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Wiadomości zagraniczne.

— Paryż  10 Kwietnia. —
M ów ią  tutaj z n o w u ,  że dzisiejszy gabinet

m adrycki,  porozum iał się z angielskim co do 
interwencyi w Hiszpanii.

Cena kartofli na tutejszym targu spadła o 
jednę  trzecią. Płacono za w orek  40 Jitrowy 
w  zeszłym tygodniu po 6 franków a teraz tylko 
po 4. Pow odem  tego je s t ,  iż zbliża się pora, 
w  którćj kartofle wyrastają a to ,  co nie b ę ­
dzie użytem na zasiew, rychło musi być skon­
sum ow anym .

Z T ulonu  donoszą, że jedna dywizya eska­
dry morza Śródziemnego złożona z okrętu  Son- 
cerain, na którym pow iewa flaga xięcia J o in -  
ville, z okrętów  linjowych Infie.xible i Ju­
piter  odpłynie w  krotce do wysp Hyeres i tam 
czekać będzie na drugą dywizyę floty złożoną 
z okrętów  F ried land , Ocean, i Jena.

W  warsztatach w B r e s t  wielka czynność pa­
nu je ,  w  dniu 14 ma być na w odę puszczona 
fregata Nemesis o tłO działach, w  dniu 28 Faun  
bryg wojenny o 16 działach.

Panna  Mars zostawiła 800,000 franków m a­
ją tk u ,  które dostają się jedynem u jej przy ży­
ciu pozostałemu dziecku. Posiadaha ona kiedyś 
dw a razy więcej ale kradzież b ry lan tów  w ar-  
tających przynajmniej 150,000 franków i straty 
w grze na giełdzie zmniejszyły jej majątek do
700.000 franków, do czego przyłączyć należy
100.000 spadku po jćj starszćj siostrze.

— Londyn  6 Kwietnia. —
Times jednocześnie z dziennikiem Sun  po ­

daje udzieloną sobie w iadom ość o odpłynięciu 
400 żołnierzy marynarki z Portsm oulh  do P o r ­
tugalii ,  którzy, jak się zdaje , użytemi zostaną 
albo do wzmocnienia oddziału tego korpusu 
na pokładzie angielskiej floty stojącćj na Ta­
g u ,  albo na obsadzenie w arow ni San Juliao 
u  wejścia na Tag leżącćj. W edług  potrzeby 
fregata Sidon, na którćj 2 b, m. wojska te 
p rzew iez iono ,  natychmiast powróci i n ow e  po ­
siłki z Anglii zabierze; w edług  uwagi Times,

flora angielska zostająca pod rozkazami adm i­
rała  P a r k e r ,  ma także niezwłocznie zostać po ­
m nożoną. Z tego wszystkiego pokazuje się, 
że w krótce nastąpi ważna zmiana w porząd­
ku rzeczy w  Portugalii ,  chociaż, jak  Sun  po­
w iad a ,  wątpliwości jeszcze u lega,  czyli rząd 
portugalski s tara ł się o interwencyę Wielkiej 
Brytanii.

— P o r t u g a l i a .  —
Londyn  7 Kwietnia. Parostatek  M adrid  

przywiózł tu  pocztę portugalską z w iadom o­
ściami z I izbony po dzień 31 marca a z P o r ­
to po dzień 1 kwietnia. Rzeczy zbliżały się 
do przesileń a. Tysiąc Jw ieście  ludzi pod do­
w ództw em  Sa Da Bandeira opuściło Porto na 
trzech parostatkach a w Lizbonie rozeszfa się 
w ieść ,  że celem tej wyprawy, k tórą  w  nader 
wiclkićj trzymano tajemnicy, jest wylądowanie 
na którymkolwiek z źle uzbrojonych punktów, 
F a r o ,  Ot. H eu e s ,  P en icbe,  F igueira  a nawet 
na samym Tagu. —W  Lizbonie słaba niezmier­
nie znajduje się załoga,  dla tego też obaw ia­
no się sz turm u na sarną stolicę. Dla zasło­
nięcia i obrony P e n ic b e , która panuje nad w iel­
ką północną ulicą i stanowi połączenie mię­
dzy stolicą a wojskami Saldanby, rząd wysłał 
300 ludzi z batal.onu a lgarw sk iego , a 29go 
3000 ludzi po większćj części dopiero  co na­
branych popisow ych, z dw om a działami p o -  
lo w em i,  jednakow oż mniemano powszechnie, 
że Ci przybędą za późno , gdyż Sa Da Bandei­
ra szybkim zamachem ręcznym opakuje b a r ­
dzo ła tw o  Feniche. Od Peniche do Santarem 
je s t  tylko dwa marsze dzienne ,  a to ostatnie 
m ia s to ,  także bardzo słauo osadzone, może 
ła tw o  dostać się w  ręce pow stańców . YFido- 
cznym jest cel tój wyprawy, zająć tył marszał­
kowi Saldanha i zmusić go przez to do od ­
w ro tu  z pod Oporto.

YYf samem Oporto n ie w ie le  się rzeczy zmie­
niły. Je n e ra ł  junty, B ę rna rd ino ,  którego ju n ­
ta zrobiła baronem F r ia m u n d a ,  w  300 ludzi 
wyszedł do Sierra d 'Estre lla ,  dia zo rgan izow a­
nia tam nowego poruszeniu massy. Jednakże
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niepodobieństw em się zdaje aby potrafił u to ­
ro w a ć  sobie drogę z 300 ludzi przez wszyst­
kie wojska Saldanhy i Casala, i raczej przy­
puszczać należj,  że w tow arzystw ie kilkuna­
stu oficerów pojechał tylko w  górne okolice.

W  Lizbonie wielka obawa i niepokój pa­
nowały. W ojska-n ieus tann ie  stały pod b ro ­
n ią ,  w ar ty  w  pałacu podw ojono , okręty ,v 
przystani do b itwy przygotow ano, mniemano 
bow iem , że wylądowanie Sa De Bandeiry w 
P eniche,  na to tylko jest obliczone, aby w o j­
ska ze stolicy odciągnąć i dopiero szybkim za- • 
machem zająć ją  niespodzianie. Między ludem 
wielki niedostatek panuje i wypuszczono 3000 
beczek amerykańskiej mąki bez opłaty celnej.

O posłannictwie p X im enes ,  którego Sal­
da n h a z obozu pod Oporto do rządu przysłał, 
s łychać teruz, że inia1 on upraszać królowej 
a by wyjednała interwencyę wojska hiszpań­
skiego. Saldanha pisze, że nic podołać nie 
może przeciw O p o r to ,  środkami któremi roz­
porządza o b e c n ie , zwłaszcza że siły jego z 
każdym dniem zmniejszają się a nieprzyjaciel­
skie rosną. Dla tego in te rw e n c ja  hiszpańska 
staje się n iezbędną ,  a gdyby jej uzyskać nie 
można bezpośrednią d rogą,  toby dokazać da­
ło  «ię pośrednio; Costa Cabral mógłby ła tw o 
uzyskać od hiszpańskiego rządu pozwolenie 
zw erbow ania  legii z 60u0 ludzi z pomiędzy 
żołnierzy hiszpańskich. Dalej Saldanha dom a­
ga się u tw orzenia  n o w e g o , energicznego i sil­
nie występującego gabinetu , z ludzi takich jak 
G o rg a o ,  Castro i L a b a ,  jako tcżrozpisan ia  kon­
trybuc j i  na wszystkich poddanych, p rzym uso­
wych pożyczek ofiar, jakoteż zastawienia klej­
n o tów  korony i t. p potrzeba mu bowiem  
40G con tos ,  dla zjednania s tronników  sprawie 
królowćj.  Gdyby zaś na whioski jego przy­
stać nie chc iano ,  żąda dymisyi i nuzwolenia 
oddalenia się za g ran icę ,  do któregobądź kra­
ju. Ile p rawdy się mieści w  tym liście, k tó­
ry Saldanha miał napisać do k ró low ćj,  póź­
niejsze wypadki okażą.

Dnia 31 z. m. trzy parostatki jun ty  O p o r ­
to ,  które wojska Sa Da Bandeiry wysadzić 
mają w  P eniche,  w idziano na wysokości Li­
zbony. W ielu  m niem ało ,  że udają się oni do 
St. H<bes albo Sines, inni u trzym ywali,  że u- 
kazanie się ich jest tylko prostą demonstracyą.

—  Rzym  29 Marca. —
W czoraj rozpoiizęły się ceremonie przygo­

tow aw cze  do uroczystości Wielkićj Nocv, ale 
nie tak jak za daw nego pontyfikatu w  Syxtyń- 
akićj kapficy, ale w  bazylice Świętego Piotra.
0  godzi.iie 9 rano Papież przybył de aula pa- 
rem o n to ru m ,  gdzie nań oczekiwało kolegium 
kardynałów . K ird y n a ło w ie ,  obecni tuiaj ar- 
cybiskup: patryarchowie, b iskupi,  jenera łow ie  
za konów , oraz inni wyżsi prałaci,  z tamtąd po 
krótkiej modlitwie udali się do kaplicy P rze­
najświętszego S akram entu ,  poczem kardynało­
w ie  powtórzyli na now o ślub posłuszeństw a 
Ojcu Świętem u. Nastąpiło b łogosławieństwo
1 rozdanie palm przez Papieża, dalćj procesye

i wielka msza odpraw iona przer kardiu&ła 
Bianchi.

Znowu lataj chodzi w ieść ,  że kardynał Gizzi 
żąda dymisyi z urzędu sekretarza stanu z po­
w odu  słabości (cierpi wiele na pedogrę) i wszy­
scy są tego zdania ,  że Papież ,  lubo niechę­
tn ie ,  będzie musiał przystać nareszcie.

Oczekiwane doniesienie o zakładaniu kolei 
żelaznych, wczoraj miało miejsce. Termin do 
podawania planów i p ro jek tów , przedłużono 
do 7 kwietnia.

—  Koui,lanlynapoi 24 Marca. —
(A. Z.) Dzisiejszego dnia sułtan udzielił roz­

kaz Reis-Efendemu, złożyć powinszowanie xię- 
ciu M eternicb  za rady ,  które raczył udzielić 
austryackim reprezentantom w Stambule i A- 
te n ac h , a które za pośrednictwem tutejszej in- 
ternuancia tury  do wiadomości Porty i Jego wy­
sokości doszły, jako tćż zawiadomić xięcia , że 
myśli jego co do sporu turecko-greckiego wy­
rażone ,  zgadzają się zupełnie z w yobrażen ia­
mi su ł tan a ,  a m ianow ic ie ,  że Jego wysokość 
zgadza się zupełnie na inyśl wskazaną przez 
Meternicha co do chwilowego usunięcia pana 
Miissurus. Że zaś doniesienia z Grecyi nie 
pozostawiają żadnej w ą tp l iw ośc i , że poinlenio- 
ne rad;, d w oru  austryackiego i w  Atenach sta­
nowczy w pływ w yw ar ły ,  i że dwór grecki j a ­
ko też i gabinet ateński zgodzili się na ta k o ­
w e ,  wnosić należy, że dalsze układy już u -  
s t a n ą , i że główna ich treść już jest zała­
tw io n ą ;  gdyż Porta  starać się o to będzie 
aby słowom xięcia Meternicha nie zaprzeczyć. 
U grun tow aną  przeto została zasada do dalszych 
u k ła d ó w ;  zasada ta  opiera się na myślach po ­
danych przez kanclerza państw a aaslryackiego, 
z którem i w o la  sułtana zgadza się najzupeł­
niej.  W edług  zdania zwykle dobrze uw .ado- 
mionego urzędnika Porty, sułtan ma sobie ży­
czyć całą rzecz puścić płazem , jeżeli p. Colletis 
nowym listem objawi przyrzeczenie, że przyjmie 
przychylnie każdego reprezentanta  tureckiego 
a naw et i pana M ussurus ,  w razie gdyby P o--  
ta  uznała stosownem  wykłać go napow ró t  do 
Aten. Zdaje się jednak  wypływać z samego 
toku rzeczy, ze P orta  nie myśl' bynajmnićj o 
posłaniu napow ró t pana Mussurus do Grecyi, 
gdyż przekonaną jes t  o niestosowności podo­
bnego kroku. P ismo Beis-Efendego do xięcia 
M eternicha dzisiejsza ma datę i zapewne dzi­
siejszą pocztą do miejsca swego przeznacze­
nia odejdzie. W edług  A llg . Zeitg. list ten już  
4 kwietnia przybył do W iednia, gdzie spraw ę 
powyższą u w aż a ją ju ż  za ukończoną zupełnie.

A łig . Zeitung  aonosi z listu z K onstanty­
nopola ,  24 marca wieczorem datowanego, że 
sułtan p rz f ją ł  punkta do zgody przedstawione 
sobie przez dwór austryacki w  sporze z Gre- 
cyą, tak że p raw ie  pewnym jes t ,  że nastąpi 
w krótce  rozstrzygnięcie, pod warunkam i dla 
Gfecyi bardzo przychylnemi.
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R o z m a i t o ś c i .

SPRAWY MEIYEANSKiE.
(C ią g  da lszy . )

Izby  o d rzu c i ły  jednomyślnie d w a  bile  p rz ed s ta ­
wione przez dw óch  pojedynczycli  c z łonków ,  k(ó-  
re ir i  wnoszono aby  zawiesić r .alychiniast i bez ż a ­
dnej zw łok i  ni też  ręk o jm i ,  dalsze dzia łania  w o ­
jenne przec iw ko Mexykov*i sk ie row ane  ,• wigowie 
n a w e t  dali  się po rw ać  potokowi w k tóry  ich p o ­
c ią g n ą ł  w ojow ni:zy  zapa ł  s t ro n n ic tw a  d e m o k ra ty ­
cznego. P a n C a lh o u n  ro zg ło t . ł  przez  swoich p rz y ­
j a c i ó ł , że  za niedorzeczność u w aża  w sze lką  myśl 
cofnięcia wojsk am erykańsk ich .  Naczelnicy, dzien­
niki s t ronn ic tw ,  p rz y zn a ły  z -  już  nie po ra  ro z p ra ­
wiać nad p rzyczynam i wojny, lecz ż t  należy p ro -  
waozić  ją  c zy n n ie ,  energicznie  jeżeli ry c h ło  k o ­
niec ma n a s tą p ić ;  dla tego oświadczyli  że  są  go ­
towi udzielić w ła d zy  wykonaw cze j  wszell ie środki  
po trzebne  do o trzym ania  zwycięzkiego pokoju.

Powiedzmy teraz  p rzy czy n ę  tego tak wojowni­
czego na pozói zapa łu .  B r a t  J o n a th a n ,  jak a n -  
glicy lud am erykańsk i  p rzezyw ają , ,  zwykle  nie p o ­
suw a się do  bez in te re so w n o śc i ,  i gdyby  chodziło  
ty lko  o dumę n a ro d o w ą  w walce d łu g o  n iepewnej,  
nie p łac o n o b y  tak chętn ie  i tak drogo czysto ide­
alnego zadowolenia.  W p raw d z ie  am erykańska  p r a ­
sa w pom patyczne  puszcza się deklam acye o ro z ­
ległe j  p rzyszłości  otvrierająt,ej się Z w ią z k o w i ,  w i ­
dzi już gabinet W asli ingtoński  p a n u ją cy m  na O c e ­
anie Spokojnym ,  po całe j  A m ery k i  p o d b o ju ,  i g ro­
zi szczeroduszniu E u r o p ie , że s i łą  przeszczepi do 
s ta ry ch  n a ro d ó w  ją  zam ieszkujących  tn ło d e  ins ty -  
tucye  Nowego Świata Za tą  fan ta sm ag o ry ą  o d -  
gry 'a się przecież  p r a w d z iw a  i p o w a żn a  drama; 
m oże  imaginacye b ł ą k a j ą  się z lubością  w ty ch  o d ­
leg ły c h  w id n o k rę g ac h ,  lecz interesa łudzić się nie 
d a ją  i na jk i  o lszą  biegn; drogą .  G ło sz ą c  podbój 
p o w sze ch n y ,  kolonizują kolejno i stopniowo m exy-  
k ań tk ie  te r r i to r ia ,  i miasto obozow ać n ieprzyjacie l­
sko , p r a c u ją  tam  i osiedla ją się jak spokojni w ł a ­
ściciele. Ciągle tam wzmagająca się lu d n o ść ,  k tó ­
r ą  pau p ery zm  dościga już w wielk ich  ogniskach i 
g rodach  z a c h o d n ic h ,  rzuca  się ku tym  nowyr.i k r . ń -  
cora , zwycięztwem  świeżo do Stanów Z jednoczo­
n y c h  w łą c z o n y m ,  chociaż  jeszcze p ra w o  t r a k t a ­
tó w  posiadania icb nie uświęciło .  Ciągle o dnaw ia ­
jące  się t łu m y  osadn ików  [se llle rs]  pociągane są  
niezmiernie  ku lej stronie , zna jdu ją  korzystniejsze 
o dbyty  i pewniejsze  niżeli k a r c z u n k i , w p ó łn o c n y c h  
i p ó łn o cn o -zach o d n ich  jutszczach ,' wielkie rzeki 
o b m y w a ją ce  najpi'ękn iejsze 0 |(0];cc Nowego M exy- 
k u ,  naturalnie daleko rnornićj poc iągają  niżeli p rz y ­
kre  sfery gór A lk g h a i .ó w .  J e n e r a ł  T ay lo r  miasto 
iść na  Mexyk , chciał p o p ro s tu  zająć  c a ły  kraj 
m ieszczący się między dw om a morzami aż  po  T a m -  
p i c o , i powiedzieć nastęjmie  m e x y k a n o m : „ W y ­
gnajc ie nas jeżeli potraficie.“  Zmienia w  ten  sp o ­
sób rolę i z zaczepnej przemieni..  w ojnę  w o d p o r ­
n ą .  Dziś dla  tego mu każą  iść dalej ku p o łu d n io ­
w i  żeb y  stanowczo i szybcej zapewnić  unii p r o -  
w ineye  p ó łn o c n e ,  k tóre  już u w aża  za swoje , S a n -  
t a - F e , C h ichuahua  i obie K a l ifo rn ie , zapełn ione 
już  am ery k ań sk im  osadnikiem.

A m erykanie  ci zap raw dę  są świeżej bardzo d a ­
ty  obywatelam i un i i ,  k tó ry ch  Europa  massą  w y ­
n iosła  do S tanów  Z jed n o cz o n y c h ;  ten c iąg ły  n a ­
p ł y w  now ych  przy by szów s ta łb y  się niebezpiecznym 
g d y b y  nie b y ło  d lań użytecznego ujścia ; staje  się 
więc przeciwnie  ży w io łe m  bogactwa i s i ły  skoro

ty lko m ożna  go rozdzielić bez przepełn ienia .  S t ro n ­
n ic tw o rodowitych  a m e r y k a n ,  [ n a t i f s ]  g łoszące 
ainerykai. izm w pó łn o cy  z takąż, uporczywością  jak 
go w p ra k ty k ę  w ji row adza ją  w La  Plata , napró- 
ż t i o  usiłu je  w s trzym ać  ten n a p ły w  ludności obcej; 
swteTo dom agało  się ono zabronienia ws tępu  do p o r ­
tów  unii przybyszom  w y g n a n y m  z w łasnego  kraju, 
jako ubodzy lub zb ro d n ia rze ;  nic powiedzie mu 
się ,o nigdy. W ielkość S tanów  Z jednoczonych  w 
tein że s to su n k u ją ,  na swojem terri torium  , hczbę  
dusz do liczby mil k w a d r a to w y c h :  I l l in o is ,  Mi­
c h ig a n ,  W isconsin i Jo w a  b y ły h y  czysto eu ropej-  
skienii t -woram i, g d y b y  E u ro p a  nie p rz eo b ra ża ła  
s i ę ,  ze tak poWien.y, pod  tym n o w y m  systemem, 
k tóry  jej narzuca  życie nowe. Niemcy są  bez za­
p rzeczen ia  n a jc z n n f l ie j t ją , na jp rzcm yśln i t jszą  czę­
ścią w y c h o d z tw a ;  oni to ,  jak się zd a je ,  na jzapa ł-  
czywiój rzuca ją  się do M ex v k u ,  oni s tanow ią  n a j-  
siln ejszy ze w szy s tk ich  ko rpus  ochotników. T a  
skw ap l iw ość  mniej jest w  gruncie  wc,[owjijczą jak  
się z pozoru  w y d a je :  c a ły  zachód podobny  te ra z  
do obozu W allen s le in a ,  ty le  tam ruchu  i ob jaw ów  
w o je m iy c b ;  ale żo łn ierze  ci tak chętnie idący ,  W 
rzeczy sa  ty lko  osadnikami szuka jącem i dogodnej 
siedź by. J e n e r a ł  K earn ey  p isa ł  dc. r z ą d u ,  że nie­
p o d o b n a  mu w y c iąg n ą ć  wojska  swojego z kraju, 
w  k tó rym  się już s tanow czo  ro zs ied l i ło ,  że  na ­
leży  co najprędzej u regu low ać  tę ro d z ą c ą  się już 
społeczność  p r z y łą c z e ń  em Nowego M e iy k u  i obu 
K a l ifo rm j ,  dla ro z d r ia łu  g ru n tó w .

P rz y łąc ze n ie  to jednuk , n ie u n u n io n e  na pozór,  
stanie się p e w n o  p o w o d e m  n ieskończonych  k łopo­
tów , wielkiego zamieszano w w e w n ę trz n e j  polityce 
S tan ó w  Z jednoczonych .  Dziewięć dziesiątych lu ­
dności p ragn ie  tego k on ieczn ie ,  a wskazaliśmy jaki 
niemi powoduje  i n te r e s ;  me u k r y w a j ą  też  p rz ed  
sobą  jakie czeka ich za o trzym aniem  niebezpieństwo: 
b ę d zL  to co najmniej now y  ż y w io ł  rozdw ojen ia  
tego z w ią z k u ,  już  tyle  ż y w io łó w  rozprzęgającycti  
zaw ie ra jącego  w  sobie. W .adnm o że kwesty.,  n ie ­
wolnictwa jest w .Stanach Z jedn o czo n y ch  k w e s ty ą  
po lityczną  więcej n i ż e l i . re i ig im ą  ■ n . o r a l u ą , Lo 
k w e s ty ą  p rzew ag i  między Stanami po łudnia  i 
p ó łn o cy .  O d  samego p o czą tk u  trzeba^ b y ło  w y ­
na leźć  kom b in acy ę ,  k tó raby  r ó w n o w a ż y ła  w  kon­
gresie siły poszczególne S tanów  po łu d n ia  źle z a -  
lu d n io m /ch ,  z siłam i lu d n y c ł  d tm o k ra c y i  p ó ł n o ­
cy. G d y b y  w ie lcy  właścic ie le  w Georgii  i K a r o ­
l in a c h ,  rzadko  rozsiani po  o g rom nych  obsza rach  
sw o jc h , ńie ważyli  ind y w id u a ln ie  w s y s tem ie  w y ­
borczym w iększą  w ag ą  jak te n  luh  ów  k ram arz  
New Y orku  lub massa c b u s e t t s , zostaliby zgniece- 
ni l ic z b ą ,  nie m ogąc  n a w e t  pomyśleć o o p o rz e :p o ­
stanowiono z a te m ,  dla z ró w n an ia  różnicy  , ze nie­
wolnicy p lan ta to ró w  p o łu d n ia  reprezentowany b ędą  
przez  swoich p a n ó w  i liczyć się względem białych  
w s tosunku pięciu do d w ó c h  : tak  więc posiad: nie 
pięciuset m u rz y n ó w  takie samo daje  p - r w o c o g ł o s  
d w u  stu ludzi n ieza leżnych .  ( iż .  c. n .)

Pr z y j e c h a l i  d o  k h a e o w a

O d a rn a  22 do d n ia  23,  K w ie tn ia .
Sejdel  K a r o l ,  K i r sch b erg  H ie ro n im ,  F ro e m r ih  

E m a n u e l ,  Kóler E d w a r d ,  z G a l ic y i ;  —  N iem o- 
jew ski  A d o l f ,  M ilewski W a len ty  ob.,  W in iarska  
K a ta r z y n a ,  Lesiewski A n to n i ,  z Polski —  CzecO 
Jó z e f ,  F re im a n d  K o n s ta n c y a ,  Butler  E rn es t  baron, 
z P russ .
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W y  je c h a l i  z K ra k o w a .  ronim W osińsk i  J ó z e f ,  T w o rzy ań sk i  W ła d y s ł a w ,
Bukowski'  E d w a r d  ob.,  Maciszewski L u d w i k ,  do p 0ls |<;;  W olski  K a je ta n ,  do Pruss. 

do G a l i c j i ;  — Jakotii  F r id e ry k  , K irsch b erg  Hie-

Doniesienia Urzędowe.
O b w i e s z c z e n i e .

Nro 2 ,078.
CESARSKO KRÓLEWSKI

WYDZIAŁ D O C H O D Ó W  PU B LIC Z N YC H  I SKARBU
Miastu Krakowa i  Jego Okręgu.

Na skutek rozporządzenia C. K. Rady Ad­
ministracyjnej z dnia 16 b. m. i r .  N r.  2009. 
O. G. podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w dnin 5 Maja r. b. do godziny pierwszej z 
południa w Biórach C. K. Wydziału Dochodów 
Publicznych i Skarbu odbywać się będzie licy- 
tacya przez  sekretne deklaraoye na przedsie-t 
biorstwo zwozu drzewa opałowego Wisłą spła­
wionego z galarów do Magazynu Rządowego, 
bez oznaczenia ceny od klórejby lakowa odby­
wać się mogła , zostawując tę cenę dowolne­
mu oznaczeniu przez deklarantów.

Ktokolwiek zatem je s t  w chęci podjąć się 
tego przedsiębiorstwa winien je s t  w dniu licy— 
tacyi złożyć na ręce Przewodniczącego w C. 
K. * Wydziale opieczętowaną deklaracyą wedle 
w z o ru ,  poniżej w yrażonego, a niemniej złożyć 
w C. K. Kassie Głównej radium  w kw ocie z ło ­
tych polskich 200, i uzyskać poświadczenie te ­
go złożenia na wierzchu deklaracji. W ażn ie j­
sze warunki tego przedsiębiorstwa są : iż przed­
siębiorstwo to ma trw ać przez ciąg bieżącego 
ro k u ,  i źe przedsiębiorca drzewo zwiezione od 
Wisły do Magazynu, winien takowe z pomocą 
Galarników w siągi u łożyć; inne warunki każ­
dego czasu w Biórach Ces. Król. Wydziału w 
godzinach kancellaryjnychprzejrzanemi być mogą.

W zór do Deklaracyi.
D e k l a r a c y a .

Mocą klórćj podpisany przyjmując warunki 
licytacyi przedsiębiorstwa zwozu w bieżącym 
roku drzewa Wisłą spławionego z galarów do 
Magazynu Rządowego w G. K. W ydziale , od­
czytane i zrozumiane , deklaruję niniejszym pod­
jąć  się tego przedsiębiorstwa, za cenę od j e ­
dnej siągi (tu wymienić ilość liczbami i litera­
mi) na pewność tej deklaracyi złożyłem radium  
w Ces. Król. Kassie Głównej w kwocie złotych 
polskich 200, jak  poświadczenie ua wierzchu 
deklaracyi przekonywa (wymienić d a tę ,  podpi­
sać własuoręcznie i wyrazić miejsce zamiesz­
kania).

Kraków dnia 22 Kwietnia 1847 r.
Przewodniczący

M a i e w s k i .
( I r . )  p. o. Sekretarza S. Popielecki.

Pisarze Banku Pobożnego w Krakoicie.
Na żądanie strony interessowanej zawiada­

mia ją ,  iż od fautu łyżka wazowa 1. półmisko­

wa 1, próby 12 łutów 36 w ażące ,  dnia 22go 
Grudnia 1843 r. do Nr. 85 pod Literą G. w 
Banku Pobożnym zastawionego; według oświad­
czenia zgłaszającej się o wy kupno jego osoby, 
kartka czyli rew ers  bankowy miat zaginąć, prze­
to wzywają wszystkich interes w tym mają­
cych, aby po odebraniu nadwyżki najdalej do 
dnia 1 Lipca r. b. zgłosili s ię ,  gdyż w razie 
przeciwnym osobie zgłaszającej s ię ,  niezawo­
dnie wydana będzie.

Kraków dnia 10 Kwietnia 1847 r.
( I r . )  X .  Praszkiewicz. T. Stachoicicz.

C E N Y  Z B O Z A  

A  a targowicy publicznej w Krakowie w 3 ch 
gatunkach praktykowane.

D n ia  12 i 13 1. G atunek G atunek 5 G atunek

K w i e t n i a o d do Otl do o d  | do
1 8 4 7  l o k a z. g . z. B- z . s - z . fi'- L . K-. z. K*

Ku ‘Z ., P s z e n i c y . — 44 -- _ _ 42 _ _ __ 38
, ,  Z y t a ............ — — 42 ,— _ 39 15 _ _ __ —

, ,  J ę c z m i e n i a — — 38 — — _ 36 — __ 31 —
, ,  O w s a ......... , — — 24 _ — _ 21 — ... 17 15
, ,  G r o c h u . . — — 47 15 — _ 45 — __ —

, ,  J a g i e ł ---- — — 07 — _ 64 15 - — —

, ,  l t z e p a k  l e tn i — — _ — - — — — - — — —
,,  , ,  z im o w y — — 36 — —" — — — — - —
,,  T a t a r k i . , — 38 — . . . — — — — — —
, ,  S o c z e w i c y - — 36 - ... — — ___ __ — —

, ,  Z i e m n i a k - - — 15
,, W i e l n g r . . - — 51 — — _ __ — _ - _
, ,  K o n i c z y n y — — 10S — — 88

zł .  40  g r .  —
, ,  25  „  —

K o r z e c  j ę c z m i e n i a  <lo s iew u  p łaco n o  
, ,  O w s a  r y c h l i k u  ,,
, ,  P s z e n i c y  J a r e j  , ,  . , ,  44  „  —

C e n t n a r  s iana  od  z l .  3 (jr. 20  <to zt.  2  g r .  27 .  C e n ­
t n a r  s łom y  o,l z l .  3 2 7 <lo zł.  3 g r .  20
D ro ż d ży  w a n ie n k a  z ip .  y .
J a j  k u r z y c h  k o p a  z ło .  2  g r .  12
il las ła  g a rn ie c  z ip .  9 | , r . J j
S p i r y t u s u  g a rn ie c  z opłat;* z ł .  10 g r .  —
O k o w i t y  , ,  z ł  9 g r .  —

l i a s z y  C z ę s to c h o w s k ie j  m ia r k a  . . .  z ł .  8  g r .  12
P e r ł o w e j  p ię k n e j  „  . . .  z ł .  fi g r .  —

, ,  p o ś led n ie j  , ,  . . . .  5 g r .  18
, ,  P r z e n i e z n e j  . . . . .  „  —

J ę c z m i e n n e j  p i ę k n e j  „  . . .  „  3 , ,  15
„  ”  g r u b e j  , ,  . .  • „  2  „  27
„  T n t a r c z a n e j  . . . . . „  5 „  6
,,  ł u p a n e j  ,, , ,  4  , ,  18
I

S p o r z ą d z o n o  w  C .  I i .  K ió r z e  l i o m m i s s a r y a t u  T a c o w e g o .  

K r a k ó w  d n ia  13 K w i e t n i a  1 8 4 7  r .

G. K. K o m m i s s a r z  Targowy. 
I ł \  Dobrzański.

G. K . Adjunkt Pszorn.


